
Mądrze i pięknie napisana psychologiczno-obyczajowa powieść autora 

cenionych szwedzkich kryminałów. Emerytowany, stroniący od ludzi lekarz 

zamieszkał na odludnej wyspie. Za towarzyszy ma jedynie psa i kota, a jego 

stałym rytuałem są kąpiele w codziennie na nowo wyrąbywanym 

przeręblu. Zmianę przynosi niespodziany gość.  Bohater wyrusza w podróż, 

która niesie wiele niespodzianek ostatecznie bezpowrotnie zmieniających 

jego życie. Świetny styl, plastyczne opisy przyrody skandynawskiej 

 i niespieszna akcja, jak gdyby bohaterowie - pozwalając czytelnikowi 

towarzyszyć w ich podróży - jednocześnie dawali czas na osobistą podróż 

w głąb siebie, bodziec do rozrachunku z sobą samym. Polecam! 


